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Nabożeństwo uroczyste z wystawieniem N, SAs 


KRAMENTU, kazaniami, procęsjami i odpu» 
stem, odbywać się będzie w kościołach XX, Dos 
minikanów i Karmelitów na Kvakow:-Przedm: 
poiutrze, iako, w uroczystość Śgo Józefa, = 
Stroskona Matka wraz z Zgiem dziećmi, po zgo: 
nie ś.p. Michaliny Karwosieckiej, onegdaj w 20m 
roku życia zinarłej; zaprasza krewnych į przy» 


iacioł na exportacją Jej ciała z kościoła dol- 


nego parafji Sgo Krzyża, na smętarz Powąz: 
kowski,” dziś o go; ej z poład: odbyć się mającą. 
` W dnin 12 b; m. pochowane zostały zwłoki 
© ś.p. Franciszka U/fniarskiego, baRadnego Na. 

czełnika "Wydziału wojskowego: przy Urzędzie 
> 4 nor Pk Warszawy. Bena tego zasłużonego 
tzędoika ąlsiąc wś mę 1_Daicci 
również. © ate taa gą | ia os 
iacioł, których przez swą niewyczerpaną dobroć, 


uprzejmość i.łagodność w postępowanid, zgasły 


6 na 


umiał zjednać, a przez swe cnoty zasłyżyć 
Powszechną opinją nieskazitelnego Urzędnika i 


/ prawdziwego przyjaciela. Taką postępując drogą 


ś.p. Cfniarski, zjednał sobiezalety, a przez ciąg 
23-letniej służby, piastował różne urzędowania, 
Zajmuiąc najprzód po wyjściu z wojska Xtwa 
Warsz: iako Kapitan, posadę Kommissarza cyre 
kułu 2go, następnie Ławnika i Assesora Loms 
bar u, a w końcu Radnego przy Urzędzie Mu- 
nicyp: M. Warszawy, Kto więc bez obcej po: 
„= ję iedynie własnemisiłami doszedł do wyż- 
ch stopni, zyskuiąc zawsze zadowolenie zwierz. 

ników, t otrzymał znamie nieskazitelnej słu- 
o a zjednał miłość podwładnych i obywateli, 
E JT, że tak powiem, wzorem cnot domowych 
a odywatelskich, tegc pamięć nie wygaśnie a 


l pewymienjam innych cnot Urzędnika, bo takowe 
sk p szystkich Żyiących cznie są powtarzane. 
*erwszą Sala Ochrony dla frałych dzieci, 


u i . 
rządzona w Warszawie w rokd zeszłym, przez 


„stosownych udzielić im nauk. 


` pozostałej rodziny i licznych przyiacioł. 


Towarzystwo Dobroczynności, coraz bardziej do 
lepstego przychodzi stanu i przekonywa Publi« . 


'czńość o prawdziwym użytku swoim., Dosali tej 


uczęszcza znaczna liczbą dzieci od lat 3 do 7miu, 


` nad któremi Rodzice nie są w stanie przez dzień 


cały utrzymać potrzebnego dozoru, a tem mniej 
Dzieci takie w 
Sali Ochrony prowadzone są iako w przytołka 
macierzystym z największą troskliwością. Tam 
wśród zabaw i rozrywek rozinaitych, wedłag me» 
tody doświedczeniem kiĝ w innych kraiach ue 
doskonalonej, przelewaią” się w dzieciune serca 


/ ucżvcia religijne I„moraloe, rozwiia się umysł 


ich przez nauki zastosowane do ich poięcia, za» 
szczepia się chęć de pracy, a przytem wzmacnia 
się ich ciało przez rozmaite ćwiczenia, Prócz 
tego, deieci takje nią wsali Ochrony obiad, 
a nawet w potrzebie otrzymnią odzież, Lecz ies 
dna tylko Sala Ochrony, nie byłaby odpowie. 
dnią dla Warszawy, gdzie ludność znaczna, a 
klassa uboższych mieszkańców co do wychowa- 
nià tak małych dzieci, wielkiej potrzebuie pomocy. 
Dla tego ‘Towarzystwo „stara się z każdej Sposo- 
bności korzystać, ażeby nagromadzić fuuduszę, , 
i w tym celu ich ńżyć. Już nawet z fundaszn 
pozostałego ze składek dla Nadwiślańców, za- 
klada drugą salę, Ochrony dla dzieci tychźe 
nadwiślańców, i prócz tego ma zamiar w kilku 
ieszcze punktach Warszawy: nowe Sale Ochro- 
ny otworzyć. W prawdzie; przedsięwzięcie takie 
nadzwyczajnych wymaga nakłądów, Towarzystwo 
iednak nie ustale w swoich usiłowaniach, bo iest 
przekonane, ġe gdzie idzie o dobro ludzkości, 
tam zawsze pomoc dobroczypnego liząda iwspół- 
czucie publiczne, iest silną dla niego podporą. 
Ważną iest także okolicznością dla Sali Ochro- 
ny, ażeby Publiczność miała prawdziwe wyo- 
brażenie ø sposobie prowadzenia dzieci w takim 
zakładzie, bo im więcej przekonana iest © uży: 
tku Ochrony, tem bardziej ią wspiera. Lecz naj» 


+ = _3 
ważniejszą zasadę Ochrony, stanowią zdolni Prze- 
wodnicy, którzyby najfatdiej i w czasie najkróte 
szym obznajmić się mogli ze sposobóm: prowa». 
dzenia dzieci i według niego postępowali. Chcąc 
więc Publiczność obznajmić z metodą prowadzes 
uia dzieci w Ochronie e przedewszystkiem prze* 
wodnikom ułatwić nabycie potrzebnych im wia» 
domości, Wydział Ochrony_ Towarzystwa .Do- 
breczy: postanowił własnym nakładem wydać 
dzieło Swobody pod tytułem: ,,H*yktad prak» 
tyczny prowadzenia dzieci małych “w Ochronie, 
które przełożył z Czeskiego, znany z swego po- 
święcenia się i zdolności P. Teofil Nowosżełskt 
i pracę swoią na korzyść Ochrony ofiarował. Au- 
tor dzieła tego Swoboda, Przełożony sal Ochro- 
ny w Pradze, metodą iaż w innych krajach wys 


soko posuniętą, własnem doświadczeniem ule-- 
pszył, i wyłożył ią w rozmowach i opisie, że Czy“ . 


felnik w Żywych obrazach widzi wszystko, co tyl- 
ko dzieie się w sali Qchrony. Widzi małe dzie- 
ci zwłaściwemi ich wiekowi ucżuciami, z wła- 
snym sposobem zapatrywania się na świat, a wśród 
nich Przewodnika, który kiervie sercem i da: 


szą dziatek, uczucie do dobrego wznosi, umy: ` 


słowi najpotrzebniejsze w życiu praktycznem po- 
daie wiadomości w takiej formie, iż te drobne 
istoty równą rozkosz maią w nauce iak w zabaw- 
kach. Taki wykład obznajmuiąc Publiczność 2 
Ochrana, a Przewodników ze sposobem prowa: 


*dzevia dzieci w Ochronie; ieszcze bardzo użyte- 


cznym staie się dla Nauczycieli domowych i dla 
Bon, podaiąc im Środki iak rozwiiać, stopuio= 
wo poięcie dzieci i kształcić ich serce, nawet 
dla samychże dzieci książka ta nie tylko będzie 
zajmuiącą, lec stanowi dła nich mały zbiór naj: 
potrzebniejszycih wiadomości. Dzieło to obej» 
mować będzie około 24 arkaszy draku, wyjdzie 
"na papierze pięknym, ozdobione Ż4ina rycinami, 
z których iedna przedstawia wizerunek Swobo« 
"dy, druga tabelkę do rysunków początkowych, 
Druk iut r».począł się od miesiąca, i nie długo 
ukończonym będzie. Cena dzieła dla prenume- 
ratorów zł, 6, po wydanit zł. 8. "Zapisywać się 


można n prenameratę: w sali Ochrony u Prze. 
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łożonego, w Sklepie ubogich, u W, Teof: Jani- 
kowskiego przyułicy Miodówej, u Członków Tae 
warzystwa Dobro: i we wszystkich księgarniach. 
— Znaczniejsze wygrane w losowaniu wczoraj, 
Obligacji udziałowych pożyczki 43ehmijonowej, 
Nr 101,090 zł. 15,000, Nr 142,043 zł. 15,000, 
Nr 6,920 zł. 6,000, Nr 99,879 zł. 3,600. Po 
zł. 2,000, Nra: 45,520, 49,546, 79,445. Po zł, 
1,600, Nra: 17,954, 79,440, 54,801, 124.399, 
132,969, 132,976, 141,679, 141;732,'143,544. 


— W świeżo wyszłym Nrze Il Tygodnika Rolni- 


cżo-Techn:, między innemi zuajduie się nastę» 


; puiący łatwy sposób otrzymania większej ilości 


mleka od krów: „Wiadomo, Że krowy po od*, 
sadzeniu ciełąt, mniej więcej mleko zatrzymu= 
ią. Pochodzi to w części ztęsknoty za cielęciem, 
w części zaś z nieprzyiemnego uczucia, iakiego 
doźnaią, gdy gruba i ostra ręka, w miejscu de” 


likatnego ięzyka i podniebienia cielęcia, ściąga | 


im mleko z cyców. Aby ie uwolnić od tegoż 
uczucia, pewna Gospodyni padła na myśl, zdae 


iać ie w rękawiczkach skórkowych, należycie wos ` 
dą zmiękczonyeh. Skutek był tak widoczny, iż < 


niebawnie nabyła dla wszystkich swych mlecza* 
vek- rękawiczki z gummy elastycznej, która le= 
piej ieszcze niż skórka cełowi odpowiada. — 
W przyszłą Niedzielę w południe, Ter JP. 
Maxymiljan Stark (o którym donieśliśiiy Że ras 
zem śpiewa basem i iak Kobieta), da koncert” 
w sali redutowej. Biłetów dostać można w Kassie 
teatru i w Księgarni Pana Sennewa/da przy uli- 
cy Miodowej. W czasie tego: koncertu, między 


innemi muzykami, grać będzie na fortepjanie - 


malutka Jadwiga Hrzowska,. której Talent tyle 
przyniósł zadowolenia anawcom i tyle wzniecił 
oklasków. Grać będzie oraz na skrzypcach JP. 
Sobotka. Wkrótce w Teatrze Rozmaitości da“ 
ną będzie nowa Komedja Ma zdrowie. e 
Urząd Mun: M. Warszawy. W skutku odezw JW 
Joneralh Intendenta Czynnej Armji z doia 25 Lutego 
v. b. v. s. Nro 633, 636 i 639, podaie do wiadomości 
powszechnej, że w Sali Posiedzeń Urzędu Mubicy: M. 
Warszaty, odbywać się będą następuiące Licytacje: 
kino, dnia 12734 Marca r. b. na dostawę 2,772 Cze” 
twerti KRUP dla Wojsk maięcych się zedrać pod 


APE 


. 


r z ` 
Warszawa; zaś dobicie targów, czyli tok zwane „prze- 
targi“, nastąpią w temże miejscu dnia 15/27 tegoż 
samego miesiąca, a to podług załączonego tu w ię- 
zyku  Rossyjskim Obwieszczenia j warunków. 2do, 
Również dnia 12/24 Marca r. b, Licytacja, a w dnia 
15/27 tegoż miesiąca „przetargi“, ha dostawę dlas 
Wojsk zebrać się maiących do robot fortyfikacyjnych 
pod Nowogeorgiewskiem, Mąki czetwierti 5,430, Arup 
509, a pod Iwangrodem Mąki czetwierti 1,510, Krup 
169, a to podług Rei) sj i warunków, którę 
się tu również w ięzyka Rossyjskim q ią. 3tio, 
Dnia 18/30 eaa b. Licytacja, Zara z 
(1 Bwietnia) r. b, „przefargi*, na dostawę 26,000 
pudów , Mięsa dla Wojsk, maiących się zebrać Pod 
Warszawą, a to podobnież podług Obwieszczenia i 
warunków, które się także do niniejszego załączaią. 
Urząd Municyp: wzywa zatem maiących chęć podjęcia 
się rzeczonych dostaw, aby w miejscu i terminach wyżej 
oznaczonych, zawsze przed godziną 2gą zpoład: stawić 
się + offert swoie stosownie do rzeczonych obwieszczeń 
i warunków na każdą z tych trzech dostaw osobno do- 
łączających się, podawać nie omieszkali, Nadto wa- 

taki wemiankowàne, mogi być przejrzane codzien- 
me Prócz świąt, tak w Rossyjskim iako i Polskim ię- 
ayku, w Wydziale Administracji Urzędu Manicypal- 
Bego— P,o, Prezydenta Graybner. - Sekretarz Jene- 
ralny G. Jahotkowski. = ze 


(Artena.) Gdy w biegu dni naszych nie ma 


wie połądańszego nadzdrowie, komuż sprawie- 


dliwsza wdzięczność należeć się od nas może 
nad tego co nam fen najdroższy dar Niebios 
przywraca. Tę głęhoką, najczułszą wdzięczność 
moig wyuurzyć publicznie W, Adamowi Buckie» 
wiczowź Lekarzowi Obwod: w mieście gubern: 
Płocku, mam za najuroczystszy, a razem i za 
najmilszy obowiązek. Skaleczały przez ciąg dłu- 
8i w najcelniejszej części twarzy, gdy mi pomi- 
imo używanych różnych zaradczych środków, co» 


raz smatniejsze zagrażało następstwo, kiedym ' 


śię razu iednego mimowolnie oczom iego na- 
stręczył , silnie powołaniem szlachetnego zawo» 

u swego przejęty, nie mógł znieść smutnego wi« 
loku mego cierpienia, ażeby nim nie wzrtszyć 
Sig natychmiast ińie zaiąć. Jakoś przez starań 
ego dzielność zaledwie Żaden inny ślad nie po- 
został, żak tylko blizna, iako ślad moiego nie- 
Sdyś cierpienia, i dokonanego przez Niego za- 
*zeżyt mu przynoszącego dzieła. Dzięki Ci czci- 


 amaitych wydziałach przez 
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godny Mężu! Dzięki. ci najczulsze niesie Oj. 
ciec rodziny, stłumałeś łzy rozpaczy, tzę, wdzięe 
czności uwonić -dozwól. Ta ofiara iest- godua 
Ciebie, tę przynajmniej przyjąć raczysz. Voje ~ 
tiech Lissowski. $: 

Francja, — W Izbie deputowanych wniesio- 
no proiekt, aby }23ch Francuzów walecznej 
załogi mazagrańskiej, która przez £ dni bro- 
nita się przeciw 12,000 /rabom, zapisano w lie 
stę legji honoro:. Dzienniki ganią iednak ten 
wniosek, gdyż utrzymuią, że obrona Mazagra- 


nu świadczy również o tchurzostwie nieprzyiae 


ciół, jak ó męzlwie załogi, której czyny bys_/ 
najmniej nie zasługnią na tak- świetne wyna= 
grodzenie. — P. Lefevre umarł 19go Pażdzier- 
nika w Mohamed Alopoliss był Iwżynierem. w 
służbie egipsi=i zwiedzał nowo odkryte kopal- 
nie w Sezaarze, — Kapitan Persać ogłosił wy” 
spę Rachgan w Afrykańskiem, Rzecząpospolitą; | 
depesze » Afryki nie wspominają ieszcze o tym 
wypadku. — Z Mec doszła smutna. wiadomość 
o wybucha chorób zaraźliwych w szpitalu woj 
skowym. — Instrukcje. processu Margrabiego 
Cruy Chanel (Krui-Szanel), są iuż ukończone; 
15 osób stawionych bedzie przed Sądem przy- 
sięgłych. — P. 7Aters byt iaż Ministrem w ro» 
1427 dni, iw prze» 
ciągu tego czasu wybrał ogółem 306,000 fr. 

Turcja. — Zaim Ferzuła, Gubernator z Leme 
nos, został wezwany do Szembuża dla usprawie- 
dliwienia się z uciemiężeń, iakich dopuszczał 
się w tameczacćj prowincji, Zaim obawiając się 
kary, zbiegł do Europy. — Z Persji: donoszą o 
smutnym stanie /spakanu. Gubernator zostaie 
w ciągłej nieprzyiaźni z obu Imanami (znako- 
mitemi perskiemi Urzędnikami), i przy każdej 
okoliczności stara się więzić ich stronników. 
Gubernator nagromadził iuż tyle więźniów, iż 
zamyśla wybudować tak zwaną //ieżę westehraień, 
przy której budowie kładą z kolei iednę szy- 
chte kamieni i szychtę żywych ludzi (9. Ta. 
ka wieża znajduie się iuż w Szyras. 

H'tochy, — Aient hiszpań: P. ZPiłalba, spos 
dziewa się wkrótce poiednać Rząd Papieski a 


Madryckim. Don Michał iest także gotów 
zizec się tronu Portugał:, pod warunkiem, aby 
przyznano mu tytuł Infante, zwrócono dobra, 
wyzńaczono pensję; i aby zatwierdzono 
przez niego rozdane. 


Rozmaitości. — Leśniczy w Biedenkopf, w 
Niemczech, znajdował się niedawno z swoią mat- 


$onką u sąsiada. Gospodarz nalegał na gościa, 
aby przez całą noc u niego zabawił, lecz drugi 
powodowany iakiemś, przeczuciem, postanowił 
wrócić do domu. Wyszedłszy na ulicę Leśni- 
czy, postrzega światło w swoiem mięszkaniu i 
domyśla się zaraz, iż to pewno złędzieie do» 
bywaią się do pieniędzy, które przed kilką 


dniami. odebrał; prędko więc postarał się o 


strzelbę i włargnął do domu; dwóch złodziei: 
zaczęło uciekać; leśniczy strzelił i zranił ich 
w nogi, Między łotrami poznano pana mto- 
dego, który nieproszony chciał od sąsiada za- 
brać sobie podarunek -weselny. — Dotąd zna- 
no tylko bale maskowe; Pan Hluesmanz w 
Paryżu, dawał zeszłego karnawału i koncer- 
ty maskowe, Na iednym z takich koncćrtów 
Titi odegrał solo na flecie, Pierrot wykonał 
arję z Normy, czarne domino odśpiewało arję z 
Postyjjona , a Postyljon odśpięwał arję z Czar: 
nego domina, — W salonie Pana Z. w Paryżu 
zaszła scena komiczna. P. Z. czytał oryginalne 
dzieło dramatyczne; między aktami lokaie wli- 
berji roznosiłi chłodniki dla gości. Po skoń: 
czeniu sceny ostatniej, czytelnik zbliżył się do 
sławnego krytyka P, i zapytał z miną zadowo« 
long: „C62 Pan sądzisz o moiem dziele?” „„Cu- 
downe! odrzekł P, który przez cały czas czy* 
tania źaięty był rozmową zsąsiadem, ale trze- 
ba dopiero piąty akt usłyszeć, w nim spodzie- 
wam się prawdziwej doskonałości. „Piąty akt! 
aawołał zdziwiony Autor, wszakże dramma iuż 
iest skończona.” „Pan Żartuiesz”, odpowiedział 
zavumieniony krylyk. „Właśnie com zabił boka» 
tera. Czyliź tylu wdziękami ożllobionaXięfniczka 
Aldini nie została zabitą przez, swoiego - ko- 
chanka, który dobrowolnie oddał się w ręce 
sprawiedliwości. Czytiż stary Angało nie prze- 
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tytuły | 


— « 


` bit sig sztyletem. na zwłokach swoicgo dzie: 
eka? Wszak Paa widzisz, że iuż wszystkie o» ' 


soby utraciły życie.” „Ach! mniemałenmi, źe tyl- 


ko omdlały.” Amor zamilkł; Krytyk chciał . 


wynieść się cichaczem; w tem Z. wstrzymuie 
go za rękę: „Pan podałeś mi myśl szczęsfiwą; 
dramma moia kończy się za prędko.. 
nieiaki czas zostawię ieszcze Życie, i kilka scen 
dodam. W tych dniach przeczytąm Panu wszy- 
stko,” Recenzent dla uwolnienia się od nowej 
tortury, wyjechał śpiesznie z stolicy. 


PRZYIEGHALI do WARSZAWY. - 
Konarzewski Woj: Dzie: z Miłachówa; Grabski Win: 
Dzie: z Luszyna; Bielicki Jan Dzie: z Damaradzyna; 
Rubinkowski Fran: Dzie: zlwiczny; Papiewski Gabr: 


Dzie: z Gledzianów; Druski Tom: Dzie: z Borzecliowa. ' 


+ 

: DONIESIENIA. 
- Gdy dopiero w dniu t4 Marca r. b. odebrałam z 
Pocztamty Jloego Królestwa, List. W. Wierzbickiego 
w dniu 25 Stycznia r. b. pisany, o przysłanie mu LO- 
SU do Loterji klasycznej; nie mogąc żądania Jego 
uskuteczdić, z powodu, iż nie wiem adresu; uprasza 
Go zatem niniejszem 0 nadesłanie takowego, abym 
Los odesłać mogła. Józefa Iolaptt. 

Sekwestrator Obwodu Warszawskiego. Podaie do 
publicznej wiadomości, iż w dniu 33/03 Marca r. b. w 
Sepasi Wójta Gminy Mokotów, odbędzie się licyta- 
cja b godzinie 11 przed południem, na sprzedaż 3ch 
QMNIBUSÓW, z których ieden iest trokonby ba ich 


resorach, do którego iest $ kół, dwa parokońne, wszę-- 


gtkie 3 wstanie dobrym; niemniej 150 korcy KAR- 
TOPFLI.- | * J- Tuszozewsk is 
Potrzebna iest FRANCUZKA do małych dzieci na 
Nowy Świat pog Nr 1296, na lsze piątego. 
Przy ulicy Przeiazd pod Nr 647s, są du sprzeda- 


nia OGÓRKI najlepszej uprawy, na beczki lub kopy. ` 


Wiadomość powziąść można u Stróża tegoż domu. 
A W 


Dziś rano zimnastopni 3. Wczoraj w połud; ciepła L 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro 25 raz Szpada 
mego Ojca. 40 raz Obraz: 35 raż Tadyk. Andy 
, Dziś sztuki mechaniczne w domuFlintowej Nr794.1.A. 
Dziś w Rajtszuli w pałacu Prymasow: setuczni Jezdcy. 
Jutro w handlu Naiewskiego pray ulicy Bednarskiej 


niadanie : Stokfisz, Sandacz, Szczupak, Sielawy, Łin, 


Okoń, Karaś, Karp, Polędwica, Sztufada, Potrawa, etc. 


, Jutra. u Rogaskiegó przy ulicy Długłej Nr 5580, 


Śniadanie: Stokfisz, Szczupak, Sandacz, Liu, Karaski, 


Zuparyb', Potrawa z głów: cielę:, Kotlety cielę: zszeza- 


wieni, Zrazy a ła nelson, Jaia sadzone na occie, i t.d- 


` 


Ojcu na' 


| 
| 


